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W AR UN Kl PHZEDPLATY: Numer pojedyńczy k. 5. Adres wydawnictwa: 

W Llnin 1 listopada otworzyta111 

p racownię sukien, okryć damskich, 
ubranek dziecinnych i biQlizny. 

l'olecam s i ę pamięci Sz. Pań tak z mia
sta jak i okolicy. 

Zofia Gruberska. 
Ulica Tumska obok żeńskiego gimnazjum, 

naprzeciw katedry. 

ZAWIADOMIENIE. 
Rozpuszczono pogloskę, że w razie śmier

ci mojej restauracja zostanie zwiniętą. 
Muszę pqdać do wiedzy Sz. Publiczności 
że wiadomość powyższa jest mylną i że 
choć od pót roku jestem zlożony chorobą, 
restauracja nadal jest prowadzoną i w przy
szlości prowadzoną będzie przez syna me
go, który pracując u mnie w kuchni, bę
dzie się staral wstąpić w ślady ojca. Zy
czeniem żony i syna mego jest zjednać 
so bie te same względy i poparcie u Szan. 
Pu bliczno~ci idrow ą. kuchnią i uczci w ością 
co i przedtem. Sądzę że Sz. Publir.zność na
dal zechce popierać i za s zczyca ć swoją 
obecnością moją restauracj ę jak dawniej, 

Polecam się laskawym względom Szan. 
Publiczności Wladyslaw Kestyanis. 

Sobota 
Niedziela 
Poniedz. 
Wtorek 
Sroda 
Czw artel.: 
Pili tek 
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Kalendarzyk tygodniowy 
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23 

Swtęct Koicloh. Jml ona 
R.·K&lolt elr:lego . llowł a1hlr: l e 

Grzegorza, Rai. Zbislawa 
Stanislawa Kostki Stanislawa K. 
Elibiety Drago.mira 
Feiiksa Wal. Sędzimira 
Ofiarowanie N MP. Slawa 
Marka, Cecrlji WszuIDila 
Klemensa Milywoja 

W Płocku ulica Warszawska, 

Wschód s loń ca o godz. 1 ID. 26. 
Zachód s l o ń ca o godz. 3 w. 55 . 

gmin , dziś o miejsca czł o nkow ub iegają się 

7.ydzi nie tylko ni e oświece ni i fanatycy, lecz 
OJ 1uiana księżyca: :\ów dnia 22 \istopaJa o goJ1 .. 8 nadto osobistośc i nie zasługujące na zautanie, 

ID . 42 rano. podejmujące się sprawowania obowiązków nie 

1\lrsok. wody na \Vi ś lę d. 13 list. 4 stóp - cali 
11od Plockiem. d. l;1 " 3 " 8 r 

d. l ó " 3 " il " 
1 r 1 p . p . g w 

Temporat. w Plocku: COd . 13 li stop. 4,8 4,6 4,4 
d. 14 " 3 ,8 2,4 1,8 
d. 15 " 4,8 7,2 4,8 

Deszczu spadlo d. 16 listopada 0,3 UL m. 

Ju hnarki: W gub. Płockie;: 
27 w Drobinie, w Dobrzrniu n. Drwęcą, 28 w Bo
Jzanuwie, w Przasnyszu . 

W gub. Łomiy1iskiej: 
19 w 1:,o mży , 20 w Wiż uie, 29 w Kolnie. 

TEATR. \\ Sobotę i lli e d z iel ę "Zaczarowan e 
ko lo", prz. Rydla \\le Wtorek "~[ ,\ i pod klu cz~ m", 
Ferdeao. 

Wyoory czlonków aoaoru bóźnlczego, 
(artykuł nadesłany). 

gwoli idei, nie dla dobra społecznego, a dla 
celow osobistych , aby być wo lnymi od skład 

ki boźniczej , a; ni eraz i dla tego , aby ko
rzystać z fundusz ów gminnych. 

Gdyby prawodawca z r. 1849 był obda
rzony duchem proroczym, by rnódz przewi
dzieć, że prawo przez niego wydane po 50 
latach zachowa jeszcze moc prawną, to jest 
przewodniczący 111 gminy służyć będzie przy
wilej uwolni enia od płaceni a składek, że o 
miejsca członków dozoru bóżniczego ubiegać 
się będą ludzie nie zasługujący na te urzędy, 
że wreszcie księga honorowa dla człon ków 

płacących składkę stanie się z byteczną wobec 
tego, że sprawujący urzędy llle uważają te
go za zaszczyt publiczny , bo nawet wyrze
kają się zaszczytu czytania. rodału w syna
godze. której nie uważają za swoją świąty
nię , prz ekładają.c ciasn P. i brudue mod litew
ni e (sztublecb zwane, chasydzi bowiem nie 
modlą się w synagodze), prawodawca. nie 

(Doko7iczenie). na.da.łliy czl oukom dozoru b óżniczego przywi-
Tak lirzmią przepisy wydan e 50-70 lat leju , lecz obcią.żyłby ich składką podwójną., 

temu , to jest wtedy , kiedy ciemn ota i fa na- lub pot rójną. i, na ówczas gmin żydowskich 
tyzm śró d ży<l o w l1yly powszcc hn n. 1 uie repre zentowałyliy osoby niegodne zasz

Rozwa ~. 111y wyliory ouecn e, a przcknoamy czytu ego przewodni ctwa. Przedstawiciele ży -
s i ę , że żydzi, wprawdzi e ni e ogól. al e wię- rl owscy ma.ją bowiem władzę wie l ką i waż-

1 kszość ich, zamiast postę powa6 z du chem n,;, o bciążah oni parafian zna.cznemi skła.d
czasu. z cyw i lizacją. . kroczą wstecz i coraz k .11i wedle swego upodoliania, a podania. do 
więcej n aui e rają cech faHatyzmu z j edn ej, a władzy o zmniejszeni e składk i wygórowanej 
zepsucia moralnego z drugi ej strony. zo stają zwykle bez skutku, j e ż e l i czło nkowie 

Gdy dawniej na członków dozo ru b ó źni - ni e dają przychylu ej upioji ; następni e pobie
czego , wyui erani uyli żydzi inteligientniejsi , rają. różne opłaty 11· wysokuści przez nich 
za.możn i ejsi, ktorzy obok dobrowolnego pia- ,1 określonej, przyjmują różne ofiary, a nad ich 
cenia. składek (od których byl i wolni) , po- czynami niema najmniej szej kontroli (? re
nosili częstokroć znaczne ofiary na potrzeby da.keja). 

braklo! Ryknęla teraz, wybuchnęla szlochaniem, zalala 
s i ę lzami.-

- O ja, nieszczęśliwa kobieta! 

Wybory zwykle poprzedza.ją agitacje róż 
nych stronnictw , stanowiących odrębne kia 
sy, a więc : ortodoksi, czyli chasydzi , żydzi 
półiiberalni, postępowcy i t. d. Te odrębne 
pa.rtj e popierają z góry określonych kandy 
datow ze swego grona. Agitatorzy zwykle 
przed wyborami delegują od siebie na.jwię 
cej wpływowych swoich towarzyszy w celu 
nakłonienia. wyborców w stronę tych lub in 
nych kandydatów, a niektórych śmiałków 

wysyłają. na.wet dla kupna głosów, płacąc 

zwykle po 3 ruble za każdy głos (gdyż pa
rafianie płacą.cy składkę mniej 3 rb. nie ma
j ą prawa głosu). Ostatecznie, gdy ktokolwiek 
nie daje zjednać się do głosowania. na wska
zane osoliy--to śm iałki grożą obciążeniem ich 
w przyszłości przez nowowybra.nych człon 

ków dozoru zna.cznemi składkami. 
W przeddzień wyborów, ubiegający się 

kandydaci urządzają. dla swych protektorów 
i głównych przedstawicieli partji agitacyj 
nych kolacje w restauracji żydowskiej, gdzie 
uczestnicy wznoszą. toasty za zdrowie przy
szłych członków dozoru, których już nazwi
ska. wymieniają.. Ta.ki sposób agitacji i zbie
ra.ni e głosów ma miejsce tylko w klasie niż
szej-zachowawczej, inteligientna zaś !riasa 
nrzą.dza. zwykle na kilka. dni przed wybora
mi zebranie, na którern wybiera. trzech od
powiednich kandydatów i im w dzień wybo
rn oddaje głosy, każdy zaś z obieranych na 
zebran iu ma obowiązek dostarczenia. pewnej 
l iczby głosów ze strony swych krewnych, 
przyjaciół i znajomych. 

Ponieważ klasa. postępowa. nie zakupuj e 
głosów, nie wysyła agitatorów z obiecanka
mi Job groźbami, przeto...,.rzadko utrzymnJe 
się przy swych kandydata.eh wobec znacznej 
przewagi głosujących ze sfer niższych , ho 
umieli sobie radzić ! Nadto agitatorzy z niż-

Margiela i Margielka. 
Babisia spokojnie przystąp ila do niej, łagodnie wz1ę

la ją; za obie rę ce i rzekla dobrodusznie: 
- Chwata Bogu, ustaly grzmoty, błyskawice, już 

tylko deszczyk rosi!. .. Widzę, m,oja Jantkowo, ż e was boli 
serce i nie dziwię się temu. Zadna gospodyni rzetelna 
nie może być lepsza w takim przypadku; a każdy, kto 
zna wasze kury, wie, że są godne żalu. No, ale Bo
giem a prawdą, ial-choćby największy-nie wróci wam 
przecież zguby. Przytem zastanówcie się moja l\[agdusiu, 
powiedźcie szczerze - jaki eście kobieta sprawi edliwa we 
wszystkiem - w czem tu Margiela jest winna waszej 
krzywdy? 

Boberska wypowiedziala to wszystko glosem, które
go już sam spokój dzialal na Magdę uśmierzają.co. Margie
la sluchała owej mowy z zachwytem niezmiernym, wi
działa, że pod tym wpływem slowa, Budzina dopiero co 
rozszalała mięknie, staje się cicha, dobra. 

- Pan Bóg drugiemu człowiekowi daje taką zdat
nośćl-myślala wyrobnica, której twarz wyrażala uwiel
bienie najwyższe dla babisi. Bo przecież jej nigdyby do 
glowy nie przyszlo, że ten Chwytek należy do nieboszczy
ka Glówkowicza. 

przez 

ADOLFA DYGASIŃSKI.EGO. 

( Ciąg dalszy). 

Teraz nai;ta Magda zaklęła od siarczystych, posta
nowila wywrzeć zemstę na wlaścicielce psa, i\Iargieli, 
a może i na jej opiekunce, babisi. 

- Od czasu, jak to wymokle dziewczysko wlazla 
mi tu pod bok za sąsiadę, ci ągle mam klopoty„ . Sama 
sobie od ejmuj ę od p-ęby, wynoszę na to zatracone Po
marle mleko , jaja, chleb, maslo, różności „ . Mam zapla
tę za swoj e dobre serce! Dam ja tobie, dziadowskie 
nasienie! 

Rozj ątrzon~ . ponso wa od gniewu, z oczyma zaiskrzo
nemi zjadliwic--j ędz;i czysta-wpadła do ~Iarg i e li, naro
!Jila piekla ~trasz n ego. Przypięła si ę główni e do ch orej 
w~robn~cy, zmieszala ją z blotem-wyglądala jak lew, 
k.tory się pastwi nad mysr,ą . Trejkotała nad nią, pieni ąc 
się, wykrzykując, co tylko ślina do ust przyniosła. Wy
robnica ze strachu skryta głowę pod plachtę , zagrzeba
ła ją w barłogu , szlochała glucho, a Budzina ci ągle wy
j eżdźala z „malpą " i innemi najgorszemi przezwiskami. 
Z bol.rn dostało się też Doberskiej , kiedy Jantkowa, lżąc 
~l a rg 1 e l ę , wykrzykiwała: 

- Dufasz w to, malpo jedna, że cie tu jaka rajfu-
rzyca zaslonil 

Za wo lal a nareszcie: 
- Bodaj jasne pioruny s paliły to Pomarle przeklę te ! 
Już nie mogla dlużej klapać, ochrzypla, sil jej za-

- Kto psa chowa przy domu, musi zań odpowia
dać!-odburknęla popędliwie. - Gdybym poszla na ądy , 
prawo za mną będzie . 

- Dobrze! -- rzekla babisia. - Przez wasze usta 
falsz i bzdurstwo głupie nigdy nie przejdą: wy byśc i e si ę 
tern udlawili. .. Tylko przypomnij cie sobie nieboszczyka 
Bartka Glówkowicza, któ r y przed niedawnym czasem 
zmarl na Pomarlu - Panie, ś wieć jego duszy! Czy wy, 
gospodyni mądra i dobra. możeci e cz uć naj mniejszą. ura
z ę za tego Chwytka do nieboszczyka Gtówkowicza? 

- Ja też nie cz uj ę uraz y do niego. 
- A przecież pies należał do niego i nik t inny te-

raz go nie posiada! Macie w glowie zastanowienie ogrom
ne i nie potrzebuj ę wam mówić, że ta Margielisko sama 
nie może wyżyti-gdzież by ona i poco psa utrzymywał a? „ 
Jużci byłoby lepiej , ażeby ów-ten pies nicpo1\. zdocht 
byl, albo się kajbąd ź zawieruszył: nie mialybyśmy dzisiaj 
takiego utrapienia. Al e skoro on za wolą Bożą żyj e , ma 
do chalupy swoje psie przywiązanie - pf'wnie przez pa· 
mięć na niebo zczyka-to mu jeno trza da ti nau kę po-

' rządną, ażeby galgan odwy k! od kur raz na zawsze! 

- Prześlicznie! 
Boberska odchrząknęła, odsapnęla i, ściskając w swo

ich dłoniach ręce nagtej Magdy, tak mówiła w ciągu 
dalszym: 

- Przecie nie wy, nie ja, nie Margiela, będziemy 
karcily szkodnika dusi-kurę. Kara przykladna koniecz
nie musi wyjść z rę ki chlopa. My baby mamy serce 
miękkie, wzrusz li we, naklonne do litości, do czynienia 
ludziom dobrze, do opieki nad dzietimi.„ Cóż ja wam 
bed ę dowodzila, !dej sami z siebie najlepiej wiecie! 

• faada wes tchnęła na wspomnienie dzieci, pomyślała, 
że z roz koszą przycis n ęlaby maleiistwo do serca. Spoj rza
la z niej aką czu l ością na maleńką Margielkę, wpatrywała 
się w dziecko ś piqce. Pod wptywem myśli o macierzyń
stwie, twarz jej wylagodniala, wypiękniała, ręka mimo~ 
wolnie wysunęła si ę z dłoni babisi i poczęta gtadzw 
podbródek, który biatością odbijal od bicza korali 

- Wasz Jan tek- ko1iczyla Boberska-chtop setny, 
daj mu Boże zdrowie najl psze, pewnie przyłoży rękę 
gos podarską, sprawi psu ba a.runek - a wara ci o~ ~ur, 
wara! I po w zystkiemu. Cbcialam wam, Magdustenko, 
powiedzieti to jedno, a teraz dorzucę jeszcze drugie„. 

(O. d. n.) 



szej kia y podczas wyborów r hwytaj:i- z r~k połączyć rzeż~ę z muz~ką .i poezj :i-. aby w mych amatorów, aby wszystkie osoby mu- w rol i s~areg~ .ojca. P· .Orliń~.ki w r.o.li ~a.: 
parafian wrcc zon c im kartki urzędowe i wy- 1 ramach sztuk i wypow 1 ed z1 eć ws zyst ko, co zykalne przyjmowały czyn~r udzia~ w wy- , ~ t?ra:-.stauowili do~konal,ą tn>JC~, a. rnwuiez 
pisują ~a ni.eh trzech kandydatów. na czlon - : temu "ehtopcu" j ak wielka błyskawi ca lat<L stęp ach. Przecież publicznosc zbieraJ ~Ca się 

1 
1 iuni Jak P· Snkoli cz ~' roli ciotk i., . st_arcJ 

ków dozoru wedle swego "upodobania, wbrew po komó rk ach mózgu . w sali na Lych wieczorkach, nie moze wy-
1 
zrzędy, p· na Ruszkowska 1 ~ · ~ronic\,,i:'k 0 

· · l · · · · · · 'd t I k' ó magać popisów nadzwvczajnych, jak od 
1 
młoJ a ~och ająca się par~,. row.n iez .P· .. ar.o-mys li niep iśm i ennego wyborcy. który chc1a · I NaJs!łni eJsze wra7.e111 e pos~·o yc i sz ie":" profes.ion1' stów-wirtuozó~. Uważaimv salę czewsk1, pkn rad ca K.e.ll c1, p1zedst.iw 11i. s i ę 

gloso wać za innymi kandydatami. , rzeżb~ony.ch , któ ry~h znacze01 e przecz.11w a s i ę , , , ól l ł 1 k cl 
Wybory odbywają się w sy uagodze, lu li raczej, nt i odgad uj e, wywarł na mn1 0 „P.o- Towarzystwa za salon, mniej lnb więcej <lobrze i w og. e .ca 0.sc ':ysz a por ·az ym 

bóżni cy, zwanej szkolą.. W pośrod lrn na am · : czą.tek ś wiata ", c~ś niby bós~wo ?lbrzym1e, vrywatny, który skupia w sobie p~blicz- względem ł~d ni.e 1
1. z.aJmUJ~Co. . . 

bonie zasiadaja przewodniczący : prezydent wykradzione z śmątym poga11sk1eJ, z oczy- ność i daje możność mile prze pędzi (j czas Zaznaczyc row nt c ~ nalezy_ starannos~ wy
miasta ratman ;nagistratu, rabin, członkowi e ma wi ecz nej zagadk i, opierające swe ręce na przy akompaniamencie muzyki, śpiewu lub st~ wy : doskonałą r ezyserJę 1 _ z~_moznośc ko-
~ozo i· u' bóżniczego, bnrlydat czło nków i dwaj gtowach dwojga istot ludzkich, z l ą.cz. o nyc h deklamacji. Wymagań nadzwyczajnych sta- stJumow u druzyny P· Janowski~go: . 11 

• , • • We czwartek odegrano składnie, zywo 1 z obywatele, przeznaczen i do obli czenia głosó" w uścisk u . Wszyst~o to wyrażo n e. Jest w w1ac me mozna. . . . 
1 

Kl b k 
1 ó " B 

00 wyborach i zapisy wan ia każdego głosu, grubych zarysach, a Jednak u1Je z tej kom po- Przeciwko oapie. Zaledwie ustępuj e wielką werwą weso Y " u .- awa er w. a-
~yczytanego z kartki. I zycji og rom ny majestat wszechpotężnego wróg okrutny-szkarlatyna, a znowu ospa luckiego .. Wszyscy występ ugcy zbierali su-

Prawo głusu mi eli nicgrlyś wszyscy bez „Sta1i się", z którego rodzi się miłość. nie mniej straszny wróg czycha na ofiary; te ok.la.s~ 1. . " · 
wyjątku żydzi. ni e wyłączając najbied niej- Albo taki „D uch ł ez", zdum iewają:cy p~- Na szczęście wiedza uzbroita nas w bron DzTsiaJ " ~aczai owaue _koło. Rydla. 
sz.vch, uwolnionych od płal'enia skłarlk i bó· t~gą swojej prosto ty. Jak ta dziewczyna wiej- przeciw niemu, zechciejmy tylko z niej ko- . Z wypadk~w. W po i:i edziałek .nad brze-
źniczej. Następu ie w rokn 1830 b. komisj:1 

1 
ska patrzy! Jaki ten s1~ute k j est c~y sty , rzystać . Szkoda wielka, że w kraju naszym giem, W.i sty niedaleko s tai ~go wodocią~.u, zn.a

rzadowa wyzna.ii reli gijnych i oświece nia pu- 'I głęboki, ogro muy w sweJ n1 ezmi~coneJ na- szczepienie ospy nie jest obowi ązkowem. lez iouy zosta·I przez połteJ ę trup. ko~iety ~te
bli~znclgo postanowita u s 1111 ~ć od udzi1.łu w iwn nśc i. W poezji nowoczesnej ni gdy taki ch wiadomo bowiem, że w państwach, gdzie j ak iej Racewicz w zmoczon~IIl ubr~ntu, a sla
wyborach żydów li czącyc h się do kl asy 5-ej. : łez nie widziałem. S tyszałem zgrzyty, mi o- przepis taki istni eje, ospa przestala epide- dy na piasku wskazywaty , ze .kobieta .ta. wy
to j est do tcJ , która ni e ptaci sk ład ki, a w t tania się, bluźnierstwa i j ę ki , ale pragni!l em miczmie panować, zdarzają si ę jedna k spo- szła. n~ c.zwo rak~ch z wody 1 . w takieJ P~
r. 1871 stosownie do rozp•Hz:~dzenia Namie- zawsze, aby mi taką łzę pokazano, łzę olbrzy- radyczne wypadki, ale nie przynosz~ .one zycJ i zyme zak.o u cz~ł~. :- Zmai ła po strac.ie 
stni:.:a usunięto od urlzi ału w wyborac h wszy- ma miłości w chtc.pskiej sie rmi ędze. krzywdy, jaką nam choroba ta wysw1ad- syna od paru lat c i ctpiał~. na mela~clwlJ~· 
stkich żyrlów, płar:i-cy c h skłarlk i bóż ni czej I bodnj taki poeta zapłakał mi nad tą nLudz- cza, zabierając rok rocznie wielką liczLę Ofiar.y. Na ~db u<lowę wie~y JasuogorskieJ: 
mniej niż 3-ch rubli rocznic. Rozporządzenie k ością " , która tam poś ród rzeżb Biegasa u- nietylko dzieci, a le ich ojcó\y i . ma~e~. Teod? r 1 Lu}wtk - 1 r?„ .Wiktor B.-1 rb„ 
to dotąd pozostaje w swej 111ucy, kazt1je się, jako m ·łody chłopczyn a, skrępo- Lekceważenie , brak zapobieglnvosc1 klas D10n1Zy B. t>_O . k„. ~· 1 Z. G. 1 _rb. . 

* * -!!· wany i zgni eciony przez gro madę drapie- wyższych-jest tego przyczyną. Obowią~-. - Dla _naJli1 cdn1eJszych. ~o roz~or.ządz.en1~ 
6 ( 9 d b · d · · T_I ·1 · ł · t l,1·em tvch, co wi'dz~. 1· w1·erza. \I,' sk.ute.cznos.c Towa_ rzyst''.'a duuroczynnosc1 : Bez1m1cnnw l(i Dzi eń 1 ) listopa a r. . Jest u1 effl żnych potworo i\·. r eJ. nęci s once am w , , "! 

wyborów nowych członków dozoru w Płocku górze, a szatany zmysłów i p nżąda1i ziemsk ich szczepienia os py, powinno byc osw1eoa111 e rubli (s z eśc). 

Ł O M Ż A. 

na przyszłe trzechl ecie. Dzici\ tcu oezek iwa- op as ują ch·lopca kl eszcz:tmi strasznem i i w młod szych braci swoich, a gdy wiedza ich 
uy j es t przez ogói żydow s ki z ni ecicrpliwo- pył niziuy go wło k:i-. Stara trag·edja. Sto przeniknie wszystldch, ospa, sprzymierze
ścią i zaciekawi en iem. - Agitacj e przedwy- razy sztuka zak linała ją w s ło w ;i i kształty , niec ciemnoty pierzohnie z kraju naszego. 
liorcze tym razem uważać m oż na za walk ę · ale idźc i e i pat rzcie, jak indswirlu alnic ten Epidemia ospy z przed dwu laty zabra- Odpowiedf na artykuł: „Korespondenci i Towarzy stwo 
rlwóch stronnictw. Z j ed nej strony agitują. chłop-artysta ją w ci e lił , taki prosty a taki la z miasta naszego z gó rą sto ofi ar, z któ- Rolnicze w Łomży". pomieszczony .w Jf~ 40 tygodnika „Głos"„ 
obecni członkowie dozoru. stronnicy za.cho- ponury. rych 90% nie miaro szcze pionej . Towarzystwo Rolnicze Łomżynsk,ie zbyt jest 
wawcow, którzy staraj ą utrzymać się na Tylko ui e szukajcie tam form cyzelowa- ależy tu przypomnieć, że uodpornienie młod e i malo znane szerszemq ogQ,lÓwi, 
stanowiskach, z r!rugiej strony wystę puj e iu- nych, nie szukaj cie wirtu ozowstw~ i ni e szu- organizmu trwa w swej sile tylko okol~ aby członkowie jego mogli puszczać plazeiu 
teligien.cja, która pragnie, aby dozór b óż ni czy kaj cie prawdy,- tej z upozowanego mod elu. lat 7-iu, należ y więc co lat 7 poddawac tego rodzaju bezzasadne napaści, jak zac 
rep rezentowany był przez lu dz i oświeconyeh, Oto mówi do nas wprost wyj:i-tkowa indywi du - się ponownemu szczepieniu, czyli tak zwa- cytowany powyżej artykuł, pomieszczony, 
spełniających z honorem swe urzędy. alność i tej indy wid ualności hołd dzisiaj nej r ewakcynacji. l\Iagistrat wyznacza rok niestety, w poczytnem i puważ.g.em piśmie, 

Wynik więc tegoroczny ch wyborów j est orld aj ę". n. 11. rocznie pewną sumę na zakupien ie kro- - ze względu więc na to pismo, i na wpru-
. bardzo ciekawy i nic dz iwnego, że ogół cał- wianki dla biednych mieszkańców, a fe!- bł d · · bi' · b 1 · wadzoną w ą oprnJę pu iczną, uwazam kiem obecnie zajęty j est tą sprawą dnia. - cz er i lekarz miejski szczepią ją ezp atrue. za konieczne, jako bliżej obznajmiony ze 
Prawdopodobn ie zwyci ęz two odniesie klasa P Ł Q C K, Dr. J. Chmieliiiski. , . . - sprawą, prosie Redakcję o P.omieszczem~ 
zachowawcza, gdyż j ak zwykle umie róż ne- K 1 . d Pł k w; dl l Kredyt na ku pno maszyn rolni czych. Na następuJ· a.cych slów wyjaśnienia: mi sposobami zJ'ednywać ciemny lud , ni e ża- O ej o OC a. e Uf/ 111·zes anego d · · ' t ·e ·dzon ycł przez wczoraj do nas telegramit, koncesja na bndo- zasa zie przepiso w. za wi 1 1 1) Rada Towarzystwa Rolniczego Łom-
łując nawet gotówki, inteligien cja zaś pozo- wę kolei z Nowogieorgiewslcci do Plocket przy- p. ministra skarbu, od(izial banku państwa żyiiskiego istotnie vrosil~ redakcje nie-

·-staje względnie bierną i pozostawia wszy- t l 'l l . . 7 L udziela pożyczki na kupno maszyn i na· których pism warszai_vskich,. _aby pomie-. stko losowi , znmut zos et a spo ce z oz01zeJ z pp. ir. tt- d . l . h f b k . . h 
bie1lskiego, Zieli1i.skiego, Olszowskiego, Piwnic- rzę zi ro mczyc z a ry mieJ scowyc ; szczaly sprawozdania z ogólnych posiedzeii 

Obecnie członkami dozoru gminy płockiej , . Z z . k. . k L b . li. pożyczki wydają i ę na termin do trzech Towarzvstw.a, streszczone z · urzętlowvch. 
są żydzi . osobistości nieoświecone, z któryeh iciego ir. amOJS ·wgo i ·s. u omirs cicgo. lat z warunkiem sp!aty częściowej'. ' ' 

Nowy Program J' ęzyka polskiego w śred protokulów, które prowadzi w czasie p.o-ogól żydów inteligientnych jest ni ezadowolo- -
ny . Wśród czło nkow j est jeden, który spra- nich zakła.da~h na~kowych. Wladze tutej - Most łyżwowy na Wiśle został już ro- siedzeii selretarz Tow.arzystwa, zaś wy
.wuje urząd jnż lat 12, pom imo że nie od - szyc~ szkol sred111ch otrzy11~at! z ~~ęgu zebrany. - Woda na rzece po trwaj ącym chodzące w Placku „Echa. pluckie i lom
powiada tem u honorowemu stanowisku, ani nauk~wego nowy prog~a '? 11 ykladu_ J ęzyka krótko przyborze, znowu opada, lecz nie żyJ\.s kie" uczyniła · sw y ll1 organem urzędo
glową. ani charakterem, który przez ciąg tych pol sk1c~n , zatw. 1 o ~·dzony)Juzcrostateczn 1 e prze~ na tyle, aby utrudniać żeglugę, która przy wyt'n i zobowiązała redakcję, aby wyżej· 
12 lat nie os iągnął żadnych zasług ani za- 1 m1.msle1ju.111 .osw1aty . [ ro? ra~ ten m~ by(j sprzyjającej pogodzie i 'stanie wody jest -wz91iankowane protokuly pomieszczała w 
szczytów, 0 co ostatecznie nie dba wcale. ' bez wloczme ~asto~owany l prz.e prowa?zony obecnie '.l. adawalniajar11. ca l ości, a lbo w bardzo obszernem streszcze
Obecnie znowu stara sie energicznie utrzy· \~ szkotach. s red1~1c.h , ~1anowH'l e w g1mna- Teatr. We wtor~k odegrnno „Guiazclo ro- niu. Spo w o d o wała radę do tego kroku wiel
in o<.i się przy urzęrlzi e, p~żącła n nm by jednak z1acli lll<JZl~1111 1 . r.enslo~ 1 w ~z k~l,~ch re~ Jz inue" Sud ermana. Znany szeroki ej puhli - ka 11it•ścisl u~~ dotychczasowych sprawozt.lau 
jn7. uylo, al>y na cz łonków dozoru wybrani al.nycb, o ile gdzie te 011tatme i st ni eją. Jak czuości auto r takich sztu k, j ak „Szczęści e w gazetach; zdarzaly si ę nie tylko źle zro
zostali ludzie oświeceni, którzyby umieli spra- wiadomo, prog.r~m ten zostal wypra~ow~- ,. zakątku ," "Honor", " Walka motyli " odtwa- zumiane fakty, lecz wprost kilkakrotne ich 
wować zaszczytnie i godnie swe obowiązki. ny przez kom,isJ ę, 'v_yznacz1 1 n :~ ~ pecJaln'.~ rza, kopiuje niemal . życie !lli eszczaństwa ś re- przekręcanie, pochodzące widocznie nie ze 
Byłoby to bardzo pożadanem N przez warsza\1 ski ok1 ęg naukowy, do kto duiego ze wszystkiemi jego poj ęciami , zwy- zlej woli, lecz z braku kompetencji i · spe-

• · · rej należał i obecny dyrektor gimnazjum czajalili, myślami. Utwory j ego są. kroniką cjalnych wiadom,ości kor,es~oRdenta. Pro-
~ męskiego w Plocku JJ. lgnatj enko. tego życia, a przyszły historyk wczytawszy tokuly zaś są doślownie; ruemal S:tenogra-

JJo/esfllJV lJie§llS, Program rozszerza znacznie zakres wy- się w nie będzie m ógł powziąć dokładny ob- licznie prowadzone przez ozlowieka, obci-'J-

Jak to już zapewne czytelnicy zauwa
żyli, Biegasem zajmujemy s i ę często. Ten 
pastuszek z pod Ciechanowa, budzi żywe 
zaj ęc i~ ogółu szerokiej okolicy, która mia
la i ma nadziej ę, że to imię zaslynie za
szczytnie w dziejach naszej sztuki rzeźbiar
skiej. I sądząc z dotychczasowego biegu 
rzeczy, Biegas nie zawiedzie pokladanych 
w nim nadziei jego opiekunów i licznych 
przyjaciól. To, co czytamy o nim, tchnie 
bardzo życzliwą, niekiedy entuzjastyczną 
ocen ą dla talentu artysty. Jest to talent 
samorodny, rzutny, glęboki. Jeżeli techni 
ka st.inie na wys o kości pożądanej , to Bie
,gas zyska. krótce slawę ogólną. Obecnie 
kilka dziel jego znajduje się na wystawie 
w Warszawie. Oto co pi sze o tych pracach 
krytyk nKur. Warszawskiego" p. Wlad. 
Rabski. 

.Ale ten Biegas ni e zawiódł nadzi ei . Pa
miętamy wszyscy to "cudowne dziecko". 
Jedni wróżył.i Bóg wie co pastuchowi gc 

·nialue1nu, inni uśmiechali s i ę secptycz ni e. 
Przyznaj~ otwarcie, że do ostatni ch i ja ua-

' lot1lłem. Tyle cudow nych rlzieci przesuwało 
i ,sję koło· mni e i marniało na pierwszych szcze-
i/łach artyzmu . 

'. 1' A j ed nak ten Biegas idzie co raz wyżej . 
: liui.ejsza .o technik ę jeszcze s urową, mn iej
,''lsza "o chaos fantazji. Tam całą i stotę prze-

' ni ka moc tajemnicza i j est jakieś parcie 
potężn e, któreby w g lin ę wtłoczyć pragnęło 
tak wi ele, że martwy materj ał ogromu tego 
pomi eścić nie może i wywiera w swych 
ksztalta~h szkicow ych wrażenie urwan ego 
poelilatu, gdy pod naciskiem myśl i i uczuć 
struny pękają. na lirze. Trzeliaby tu moźe 

kladu tak z gramatyki, jak i z li teratury, raz współczesnego nam ustroju i pojęć sze- rzonego zaufaniem 130-tu ziemian gulJer- · 
a również dział ćwiczeń piśmiennych jest rokich warstw ludności micszczausko-plnto- nji. Kontroluje je następnie drobiazgowo 
obszerniejszy ni7 dotychczas, pomiędzy in· kraty cznej. Jestto autor nic id ei abstrakcyj- Rada i odczy·tuj e na następnem zebrańiu· 
nymi zalecone są przekłady z j ęz yka ro- uych , z góry powzięty ch , które stara si ę ogólnem, aby każd y z cztonków m-Ogl po
syjskiego na polski. Dotychczaso we podrę- przepro wadzi ć za pomocą dramatu, nie poeta- czynić swoj e uwagi i poprawki, gdybf się 
czniki - gramatyka Grubeckiego i wypisy filozof, ściągający na ziemię uplastycznio- jeszcze jakaś niedokładność do protokulu: 
Dubrawskiego zostaly usunię te, a natomiast ne ideały, marzenia , to wierny kopista , foto- wkradla. Nie są więc te protokuly kryty
zalecone są wypisy Jeskiego dl a klasy l i graf życia, który zawsze podo bać s i ę liędzi e ką działalności 'r owarzystwa, jak mylnie · 
li, wypisy Bądzkiewicza i Łysr.kowskiego szerokim sferom publicznośc i ,- nie lubiącej i w sposó lJ ubliżający twierdzi korespon
dla klas wyższych i wypisy Wierzbo wskiego słuchać na scenie rozpraw niekiedy bardz o dent „Głosu·", lecz faktycznem odzwiercia
przy wyktadzie literatury. mglistych o ideach, lecz za to ch ętnie oglą- dlaniem wszystkiego, co si~ " czasie ze

w przysztym tygodniu w tutejswm gim- dającej wycięty kawal życia, znanego j ej tak brań wniosło, dyskutowało i IPbstanowilo. 
nazjum męzkiem odbędą si ę narady komi- dolirzc. Sudermau j eszcze przez czas długi Innemi słowy są to najautentyczniejsze da- · 
sji złożonej z nauczycieli fil ologów i j ęzyka będzi e miał powodzenie na wazystki ch scenach , ne, tyczące całej działalności Towarzystwa.- · 
polskiego dla okreś le nia ilo śc i i charakte- bo znając dobrze gust przec i ętnej sfe ry pn- W posiadaniu tych danych może dopiero 
ru ćwicze1i. bli cz ności, umie ją. wzruszyli w porę i roz- ogól i prasa rozwinąć swą kontrolę i kry

z Tow. muzycznego. Drugi wieczorek smieszyć w porę, i nasuną:ć my ś l poważną tykę, - i nie poblądzi, jak korespondent 
muzykalny w dniu 14 b. m. zgromadził w i w ogóle zna tajniki sch lebiania gustom tej „Gło su" , który ciężkie i nies prawiedliwe 
sali sporo publiczności. która z zado wole- publicz.iości . nGaiazdo rodzinne"' przeclsta- zarzuty opad wprost na danych, wysnu
niem wysluchata popisów amato rów. Pp. wia obraz walk i poj ęć dwóch po k o leń, ja- tych z wlasnej wyobraźn i . 
Korewicki i Robaki ewi cz odśpie wali razem ka ai ę nieraz zdarza poliliędzy starym świa- 2) Nie prawdą jest, aoy Rada nie wpu
pieśni "Plyiimy" l\lend els ,hna i "Żwawo hej" tem zaściankowo-patriarchalnym , oburzonym szczala na posiedzenia korespondentów pism. 
tailcz dziewczyno" Cabbalero . P-na Perka- przeciwko rozmaitym nowinkom i dążeniom Nie prawdą-abyśmy jakiegokolwiek ko
kalówna i p. Jasi1i ski odegrali duet "Sym - wyzwolP11ia s i ę z pęt, a młodym , rwącym respondenta poddawali baloto1raniu, aby 
fonj ę" Morot'a przy towarzyszeniu na for- się do życ i a i targającym "'ięzy, usw1ęcoae nam zdawano egzamina z lojalności. Nic 
tepianie p. Wunderlicha, nastę pni e p. Du- zwyczajem i tradycją. Ze wszys tki ch posta- nie wiemy o korespondencie, któryby nam 
d zińśka wykonala na nowo sprowadzonym I ci, czy ty pów· przedstawionych w tej sztuce, s i ę zobo wiązal wszystko chwali ć. Przeci
forte~ianie ",~artarellę" Lo~schhor~'a i nRe- j najmn~ej udatny m jest pastor, człowi ~k ide- wni.e-kto byl. cho.0by na j ed~em ogó lnem 
pos d amour Hense lta, chor m ęzki dotych- 1 aluy, istny balsam kojący, wprowadzaJąCY za 

1 

pos1edzen1u, wie, ze drzwi sali otwarte są 
czas jeszcze nie li czny pod dyrek(j.ią p. Ko- sobą spokój i ciche zadowolenie z życia.- I dla kaidego, bylety dla przyzwoitośc i 
rewickiego odśpiewal pieśni "Jedna gó ra, 

1 

Nie wydaje się nam jednak konsek wentuem, przedstawi[ się pre.zesowi. 1 wie każdy, ::.e 
ta wysoka" wedlug melodji ludowej i „ Lo- aby taki rozumny człowi ek mógl' radz i!l i\Ia- przedstawienie to jest li tylko formalno 
reley" Silchcra (s towa Chęci11. kiego), wre- gdzie oddać rękę swem u uwodzicielowi; ta- ,I śc i ą, bo ni e zdarzyło się dotąd, aby pre
szcie popisy zal~oiiczo.ne zosta.ly powtórni.e 

1

1 
ki eg.o środ k_a załatwienia .d raźliwej spra'~~ . zes kogokoJwiek na posie~zenie nie przyjąl. 

grą p . .Perkalhowny 1 p. Jasmsk1ego , kto - pomiędzy OJCelil a. córką nie pow1u1en radzie 3) Tow. Rol. Łomżynskie pierwsze bo
rzy odegrali jeden z duetó w Danela. rozumny i do liry pastor. I daj w kraju otworzyło wstęp w poczeL 

. ~oż~da?em bytob.y, dla. urozmaicen.ia po- j S~tuk a ta odegraną. została bardzo dobrze. swych. czlonków . ziemianom malorolnym i 
pisow L me męczema jednych i tychze . a- Pa.ni Janowska w roh J\Iagdy, pan Kocha.u ofiCJalistom. Obmżylo dla ruch skladkę ro-
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czną i. wpisowe" Że jednak R'.1-da ani. og?l ! ~gr?madzili s~ę wszyscy robotnicy czynni 
~~warzystwa .me są w st~me znac bb- 1 Wlele ludnosci ze wsi i wiosek, a w zrst
ze.1 kw~hfikacJ1. ~or.alnrc~ 1 ~ateryalnych /kich przywiodla ciekawości , jak wygląda to 
wszystkich oficJalistow 1 ziemian malorol- dzielo nieznane mieszkańcom żyjącym tak 
nych gubernJi . że nie ma~ny racj i brać 

1
1 <lalek~ od większego przemy~lu. 

składek obmzonych od takich, co się przez · Byli i fachowcy którzy ze znajomością 
oszczę.dność pod miano biedniejszych pod- 1 przeglądali urządz~nia i maszyny fabrycz
szy waPJ:, że w końcu może się przecież 1 ne. Fabryka zbudowana wedlug planów 
zdarzyć, że jakiś człowiek nieuczciwy, bez 1 inżyn. Rossm

1

ana, przedstawia się w ogóle 
honoru lub o ~zust ze?hce dla widoków oso-1 pod względem urządzeń technicznych bar
b1 stych zo~tac członk10m Towarzystwa, więc dzo ladnie. Uderza przedewszystkiem prze
od ws tęp ujący ch matorolnych i oficjalistów stron n ośc miejsca, niema nigdzie ciasnoty, 
wy111.aga~em. je.st poświadczeni~ P.ięciu są- : rob?tnik wszędz ie może swobodnie ię ru
s1.11clo w, ze s i ę ~stotme do obmzema. sklad- I szac. Urząd:1en ia są według najnowszych 
Io 1 do przy.1ęc1a w poczet czlonkow To- obecnie sy temów. 
warzy8twa kwa.lifikują. Czy slusznie pracę I Pośw i ęcenia budowli dopetnil ks. Ta11ski, 
11a <z.1 \\' tym ki erunku nazwał korespon- , proboszcz z !mielnicy, który przedtem pię
dL·11t t'lyką spec yalnie szlachecką i możno - knic prze 111 ówil do zebranych o znaczeniu 
wtadczą,-niech odpowiedzą dziesią tki oli- 1 roiwoju u nas przemysłu, który daj e do
rjalistó w i drobnych wtaścicieli już na za- brobyL ludnośc i. 
sadr.ie powyższego postanowienia. do To- I W ko1icu wypito zdrowie za pomyślności 
warzystwa przyj ętych, i ci urzęd nicy, do- fabryki , osób, które przyczynity się do tej 
ktorzy, ::tdwokari, mieszczanie i nieszlach- , but.lowli, plantatorów dostarczających karm 
ciec, którzy należąc od początku do To- fabryce i t. t.I. 
wanystwa, kieruj ą si ę tą samą, co ogó l , Obecny na zeb raniu p. Szmelci:yilski ze 
stowarzyszonych, etyką . Zresztą, czy wi- Slup na, wynalazca sadzaczki kartofli, przed 
J.lzial korespondent (który, jak się zt.laje. ' stawil rolnikom i mechanik om obmyślaną 
na. :i.adnem posiedzeniu Towarzystwa niej przer.e1I kopaczkę buraków, która jcdnn
uyl_), aucy kogokolwie~ przy wstąpieniu .o I cześ ni ~ obrzyna, wyrywa. i oczyszcza z zie 111 i 
lt-g1tymacye szlacheckie pytano, 1- koma buraki. Przypatrywano si ę z zajęc i em temu 
z rzędem. jeżeli w lomżyilskiem, już nawet ' wyn alazkowi, który wobec braku robotnika 
11ie wśród członków Towarzystwa, jednego 1 w naszych okolicach, może mi eć wielkie 
111o:i.nowladcę znajdzie. I zastosowanie praktyczne, o il e rzeczywiście 

-ł ) Nazywa nas korespondent ironicznie wykończone w calości to narzędzi e dobrze 
„urn.cią ·szlachtą". Dobrze, - przyjmuje- spelniać będzie swe zadanie. 
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Nl·ech 'VJ·ęc ko e d t . · . spodarstw wlosc1ansk1ch. Z artykułu tego , r spon en me uzurpuj e · · · · t t k ' · nazwiska zacnego, bohaterskiego w po- w!.1111ud.1e.my. en uhs ęp ! wd tołrY.11'. autor mdo· 
b. . w1 o z1erza wac wsro w oscian co o trze 10, a w gruncrn dobrodusznego boha- . . . . . ' • 

te a Sl·enk'ie"'i·c (P db' · t ) . . h ktorych podaje kilka mteresu.1acych szcze-r . „ za . o. 1p.1.ę y .1 .mec . . po- gółów. • • 
szuka. zeru dla swe.1 1ron.11 gdz10mdzrnJ bo D · · · · l · · t · 
0 nas sobie zęby połamie. ' n z1~rzaw1~me. przez w osc1an grun o.w 

5) w końc c do 1 ·r . . „ dworskich wazne .1 est pod tym w7'ględem, ze 
O doktorach 

upo e 
0
. , zo hs iwe.1k i~syn~a~Jl wielu takich dzierżawców wchodzi w sze-rz r znyc nau 1 umrn.1ę- · l · · · 1. 1 h p · · · d k tności żuczylb m ab niet lko ' r . d R d reg1. '~ <l~c1cie Ir? n!c : . rzewazmo Je na 
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Z n11szvo!t oiolie. 
wylącznie gruntów ornych, lub past wisk; 
wysokość o płaty: w po"•iecie plockim pod 
pszeni cę 7 rb'. 50 k. z morga, pod żyto 3 
rb . do 6 rb. 50 k„ za paśniki od 7 do 16 
rb.; w pow. lipnoskim: za mórg ziemi orn ej 
od 10 do 15 rb .; w ryptń3kiem pod pszeni

Ostrołęka. Dyrekcję orkiestry straży 
ogni owej obj ą l obecnie i bezinteresownie 
czas swój temu poświQca kapelmistrz put
ku piechoty r iżegorodz ki ego. W krótkim 
czasie zauważyliśmy pos tępy naszej orkie
stry. W d. 10 li stopada kilkadziesiąt osób 
przystuchiwaro s i ę produkcjom wygrywa
nym w czasie lekcji , które odbywają się 
w teatrze miejscowym i z przyj emnością 
zaznaczyło ten pos tę p orkiestry naszej dru
żyny strażackiej. 

Teatr miejsco•r r, odnowiony i wyresta
urowany przed paru laty, znowu wymaga 
pewnej u wagi, gdyż 11• paru miejscach za
cieka sufit. Trzeba tQ niedogodność zaraz 
z początku usu nąć, aby późni ej ni e zostać 
narażonym na wi ęk ze wydatki. 
Oświ e tl e ni e mamy tal e liche i oswoili

śmy si ę z tc111 , al e do tego jak, w tym ro
ku, dolączyć lrzcba CZQSte pę kanie , czy Llu
czenie szkiel w latarniach, co powodujr 
następni e psucie siQ lamp. Lampy wybu· 
chaj ą plomi eniern, a pon i e waż kilkanaście 
latarni w mie t:ie przymocowanych jest do 
do111ów drewninnyt:h, więc wypadki takie 
111 ogą być przyczyną pożaru w mieście , na 
co trzeba zwrócić uwagę. Zauważyliśmy, 
że większe brenery w latarniach zamie
nian6 są na mniejsze-dla czego? Czy aby 
osłabić i tak .i uż liche oświ etlenie. 

Przemysł ludowy , rozwijający s i ę do ni e
dawna pomyślni e w gubernji łomżyilski ej 
podupadł w czas:ich ostatnich wskutek nie
korzystnych zmian w taryfie celnej, doty
cząeych sprowadzania masy perłowej do 
wyrobu guzikow. 

Obecnie jeden z ob ywateli w kolneń
skiem stara się zapoznać wlościan z tego 
powiatu z wyro'bem guziczków do bielizny. 
W tym ce lu rozdał kilka odpowiednich 
warszLatów, przy któryeh wieln wtościan 
znajduje niezly zarobek. 

W m. Łomży doktor Szyszko .proponuje 
wprowadzić wyrób guzików w miejscow ym 
domu zarobkowym. 

Ostatni misjonarz. We wsi Waniewie, 
powiatu mazowieckiego zmarl niedawno 
ostatni już bodaj misjonarz ze Zgromadze
nia księży !\li jonarzy w Tykocinie ks. Pa
weł Krzy pkowski. 

Zmarły byl przez cza długi prefektem 
alu111uatu tykocińskiego, a od lat kilkuna
stu probo zezem parafji Waniewskiej, zano
wany i pnważany przez calą okolicę, któ
ra data wyraz swemu uczuciu przez liczne 
zgromadzenie się na pogrzeb. 

Jedenastu księży przybyło dla oddania 
ostatniej posługi o tatniemu misjonarzowi. 

Zabici na wojnie. • Ruski In walid " ogła
sza liczhężołnierzy zabitych na wojnie, zmar
łye h wskutek ran lub też przepadtych bez 
wieści. Wymienimy tu żoluiHzy z okolic nam 
poLliskich: Rafał Kluczewski, mieszczanin z 
z powiatu nieszawskiego, Jan Litenok, wło
ścianin z pow. gnstyiiskiego . 

Lista zabityl' h lub zmarłych ułożoną zo
stata dopiero do l:' si erpnia. Ugół e l.Il lista 
do tego czasu wykazuje 113 zabitych, 24 
zmarłych wskutek ran i 5 przepadłyeh bez 

. Cukro~nia Borowiczki. W środę odbyło 
się poświęcenie nowowybudowanej fabryki 
cukru, pierwszej w ogóle większej fabryki 
w okolicach Płocka., za którą być może 
pójdą fabryki innych przemystów, co wo
bec kolei, która za lat kilka przerznie na
~zą gubernję, bądź co bądź zamożną i uro
d;::a.jną, jest bardzo możliwem . Już. mieli
śmy sposobność parokrotnie zaznaczać dzie
je tej fabryki, której powstanie przyj ętem 
zustalo przez lut.lno ść okoliczną z wi elką 
radością. Dziś fabryka po przezwyciężeniu 
różnych trudności wskutek ciężkich czasów 
pod względem finansowym, została już u
ko1iczoną, a obecnie ma trwaią podstawę 
bytu. Słusznie p. Demby, administrator fa. 
bryki zaznaczył w swem przemówieniu , że 
patrząc na dzie!o skończone, publiczność 
przeciętna nie zdaje sobie spraw y, ile dzie
ło takie kosztuje pracy, ile gtów i rąk 
zlożylo s ię na tę pracę, ile myśli tchnięto, 
ile potu wlano w dzieto. Tam, gdzie przed 
rokiem były lotne piaski , rozwiewane przez 
wiatry dmące z Wisty, gdzie rosły skar lałe 
krzaki i badyle, dziś stoi wielka budowla, 
w której przetwarza~ będą płód rolniczy 
na wytwór slodki.-tarn dziś stoją wielkie 
i mniejsze domy dla rolników, których ży
laste muskularne ręce stanowią kamień wę
gielny każdego przemystu, dziś w tej oko
licy, gdzie tak niedawno ciemność straszna. 
panowata, zajaśnialo nie ty lko światlo ele
ktryczne, ale i światlo rozumu ludzkiego, 
bo kieruj ący fabryką muszą posiadać ś wia
~to nauki, która wiedzie do postępu pod 
każt.lym względem. 

wieśei. cę 1 J rb„ pod żyto 5 rb., za ląki j eduokośne . . . . . 7 rb., 2-3 kośne 13 rb„ za paśniki 1 rb . Ruch w spnedazy z1em1. i\fają.te k Łązek 

Na otwarcie i poświęcenie fabryki zje
chało do Borowiczek mnóstwo osób tak z 
miasta, jak i okolicy, a w samej fabryce 

50 k.; w sierpskim: pod pszenicę 10 rb„ , a,b'.c'. w pow1~c 1 e mławskim , p.rz.estrzeo1 71.3 
pod żyto 6 rb., łąki i pastwiska jak w po- 11101.gow od v\ a~ dy Baranowskiej, nabył W1 -
wiecie rypińskim. 3) dzi erżaw ę krótkoter- ktoi ~alsk i za 36,000 rb. . . . 
mino wą ziemi ornej, obrobionej i nawożonej ~faJ_ątek Blinno w pow. ry_pioskim, prze~ 
po 20 rb. za mórg (w pow. przasnyskim). sl :~e a1. 776 . morgó1v, na publicznej 1Icytacj1 w placy dzierżawnej w powiatach posz· odbytej_ na :.:}'.l~111e Towarzystw~. kre~ytowego 
czególnych, jak wiadomo, niema wielkich z1emsk1e.go , n,L 1yli .Jan Pogrozrnsk1 1 llenryk 
różnic ; wyjątek stanowi pow. Lipno ki, gdzie Ossowski z~ 36.500 :b. . 
placa dzierżawna znacznie wyższa; ttoma- .wezwanie spadkob1ercow" Sekretarz wy
czy się to nie dobrocią ziemi, która w tym działu . h ypote~z~ego makowskiego ogłasza ,. w 
powiecie jest znacznie gorsza niż w innych term101e 6-m1~s 1ączn7m do cl~odzen1e spadko
a. nieznacznymi roz111iarami osad wlościań- we po ~marłej . uar.Kat~rzyn1e von i\Ieogden , 
skich w pow. lipnoskim, niedostateczną li- właśc1c 1 e lce d ~ lir m11lkowo . z przyl egł!m 
czbą gruntów wydzlerżawianych, wskutek Obiecanowem lit. C, .w yow1ec1e ~akowskim, 
czego powstaje nadmierny popyt na ziemię . zanotowa.nych po'.! n1. o 7 h ~ po~ecznym . 
Tak np. wedlug danych z r. 1899 wiado- ~marh. Broni.s taw Ryb11Jsk1, wspó~praco
mo, że w pow. przasnyskim, przeciętny wn1k cukro,:01 C1ec ha,? ów, zmarł w C1echa
obszar go podarstwa wlościailskiego docho- nowie, w wieku lat fi 3. 
dzi 17 morgów, w mlawskim i ciechanow-
skim do 14 m„ w sierpskim, rypi1iskim i 
plockim do 12 mor„ w Lipnoskim za ' wy
nosi zaledwie 1 O morgów. 

System wynajmowania ziemi za robociz
nę nie oplaca się w gub. plockiej, gdyż 
ptaca robotnika rolnego jest tu bardzo ni
ska, przyczem ziemia wymaga kosztownego 
nawożenia. 

Co do liczby tranzakcji dzi erżawnych: 
w powiecie mławskim wcale prawie niema 
dzierźaw wlościańskich, w płockiw bardzo 
malo , w rypiilskim. sierpskim. przasnys
kim i ciechanowskim względnie więcej, a 
najwięcej w lipnoskim, gdyż powiat ten li
cz y około 10,000 bezrolnych. 

WIADOMOŚCI RÓŻNE. 
Senat rządzący wyjaśnil, że wtościanki 

w razie j e że li ich mężo wie ź l e s i ę z niemi 
obchodzą lub nie d ają środków utrzymania, 
mają prawo starać s i ę o paszporty w za
rząd ach gminnych bez zgody mężów . 

Wyjaśnienie . Senat rządzący wyjaśni ! , 
że ubezpieczenia na życie, po śmi e rci oso
by ubezpieczonej nal eży przy łączać do ogó l
nej masy spadkowej , na której wierzycie
le mają prawo potoż yć areszt. 

Płaszcze gumowe. \\' ladza szkolna ze
zwoliła uczniom gimn azjó w nosić podczas 
deszczu plaszcze ni epr Lemakalne. U cznio-
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wie gimnazjum filogicznego n osić będą pta
szcze szare, realnego- czarn r, z odpowi<-
dniemi obwódkami i patkami. 

TYDZIEN POLITYCZNY. 
Rokowania pokojo we pailstw sprzy111ie

rzonych z Chinami idą bardzo opornie i 
obecnie widoki szyuszego zakończenia woj
ny .i z.~warcia ukladu przedsta1viają się go
rze.1 mz przed paru tygodniami. Jedynie 
Ro ja po ta wita już w~ rnnki ostateczne co 
do Mandżurji. Hząd ro"yj ski wydal notę 
do rządu chińskiego, aby ten objął z po
wrotem wtadzę cywilną w zawojowanej 
prowincji, pod protektoratem Rosji, która 
zastrzegla sobie przytem prawo zatwier
dzania urzędników i utrzymywania w tym 
kraju odpo:wiedniej si ty wojskowej, celem 
zabezpieczenia buclowy i eksploatacji kolei 
mandżurskiej . Rząd c hi1iski nie odpowie
dzial jeszcze na to wezwanie, lecz zapewne, 
ostatecznie przyjmie te warunki i tym spo
sobem zakończ y s prawę z tak groźnym 
przeciwnikiem, aby mieć rozwiązane ręce 
do stawiania opor_u inu ym państwom, z któ
remi uk!ady idą tak twardo. Wina J eży 
po obu stro nach. Euro pa. tak okrutnie, tak 
ni e po chrześcijańsku, tak niecywilizacyjnie 
postępuje w Chinach, że wzbudzita. ogrom
ną niechęi; chińczyków przeciwko sobie . 
Egzekucje wysokich dostojników, skazanych 
na śm ien\ przez hr. Walderseego, wzbudzi
ły ogromne rozgoryczenie, czemu dano wy
raz w nocie rządu chi ńskiego przesłanej 
pailstwom, zwlaszcza że egzekucj e te odby
wają się w czasie niby rozpoczęcia ukla
dó w pokojowych. Takie postę powanie zra
ża Chińczyków, którzy liczą może na oko
liczności sprzyjające wydobyciu się z tej 
niewoli europejsk iej . Czynnikiem sprzyja
jącym Chi nom może być w danym razie 
zbliżająt:a się zima., częs to bardzo surowa. 
w tym kraju. Porty staną się niedostępne 
wskutek lodów, okręty europejskie zmu
szone będą od stąpić od brzegów na pelne 
morze, a tym sposobem wojska lądowe po
zostaną bez tej opieki pośredniczącej, a 
a może pozbawione dowozu żywności. Już 
teraz telegramy donoszą, że europejczycy 
cierpią od zimna, a niektóre gazety prze
strzegają swe rządy, aby ta wyprawa chiń
ska nie miała takiego skutku jak wypra
wa Kapoleona do Thloskwy. Wojska euro
pejskie pozostawione w Chinach na czas 
zimy, wojska cierpiące od mrozu, a może 
i gtodu, !atwo mogą stać się pastwą chiń
czyków, walczących w swej ojczyźnie i przy
zwyczajony~h do surowego klimatu w cza
sie zimy. Ze Chiny nie myślą tak latwo 
u tąpici, dowodem jest i to, że obecnie za-
tana wiano się znowu na.cl przeniesieniem 

stolicy i większością glosów wyznaczono 
miasto i anfu w niedostępnej dla wojsk 
europejskich miejscowości. Starania obecne 
wojsk sprzymierzonych skierowane są do 
tego celu, aby odciąć dowóz żywności dla. 
dworu chi1iskiego, a więc głodem zmusić 
do poddania się. W tym celu wojska te 
zajmują rozmaite drogi i miejscowości pro
wadzące do obecnej stolicy. Z tego pow9-
du zdarzają . się spotkania z bokserami fub , 
wojskiem chińskiem, mniej lub więcej krwa- · 
we, a niekiedy oddziały chińskie zadają 
ciosy europejczykom. 

O Tuanie obecnie cicho, wiadomość o u
cieczce jego do hlandżurji nie stwierdzona., 
m 1,że najspokojniej siedzi sobie przy dwo
rze i kieruje polityką, bo ostatecznie znać 
w Chinach rękę kierującą, wielce nieprzy
jazną dla cudzoziemców. Natomiast P.oja
wia i ę części ej w telegramach nazwisko· 
Tnngfuhsianga, głównodowodzącego woj 
skiem rPgularnym, którego wydania Eu
ropa zażądała ewentualnie skazania go na 
karę śmierci. Otóż ten Tung J ~siang 
grozi, że gdyby usiłowano go ukarac, wy
wotalby powstanie ogólne, a ma za sobą 
cale prowincje. Rząd chiński zresztą wca
le się nie kwapi z wypełnieniem żąd ań 
europejskich i zdaje s i ę , że jeszcze nikt 
z wyższych do tojników, których Europa 
na śmi rć skazala, nie zostal stracony, a 
Tungfuhsiang je t poprostu ochranianym, 
jako sita bardzo potrzebna Chinom w obec-
nych okolicznościach. . . . 

Nad olbrzymem, wedlug poJęc ~uropeJ: 
skich, już zgnęuionym, zaczynają na1graw~c 
sie 1 drobne muszki. Obecnie male pan
slewka europPjskie -- Danja, Belgja i llo
landja zażądaly, aby je dop~szczon.o do 
koncertu europej ko-amerykansko-az.1atyc
kiego, aby wydzielono im w Chinach kolonjc 
(terytorja) samoistne, na których moglybj 
osiedlać swych "ludzi". Pailstwa wielkie 
podobny, jedynie, jak gloszą telegramy, 



4 ECHA PŁOCKl E LOMZYNSKIE. 

Bel~a moi.1· z yskać k:iwn.lek grunl_u 11' TiP n- j dó w; :5) w przy-ztofoi urzędnicy, którzy I .. z po w~du. utrz ~rnuią~ej_ s i ę,s_tal e slab_ej teud cn -
t 111ie po lew p l brzt>gn rzeki Pei ho. w o kręgach ll'OICh me zapo bi egną napa- CJI na T} n kach wszechsw1a.to"} eh, c~ n} u nas n11-

T h. · k k · E · · · · b k d . rn ,, ma ł ego dowozu p ozos taią bez zrnia nr. 

lomża , 16 Listopada. P;z,·nica 4,90- [>,LO rh„ i.po 
3,70- -1,00, jęcz rn h·n 3.70--4.00, ''"' iu, 2.:10 - 2,f\O 
rb., 1rryha I , 0- !\.0ll rJ„ , irrod1 f',:!0- 1\,0I •. 

a wyprawa, c Ill ·a osztuje ' urop\' sc10111 na, cntl zoz1emco w, ęd ą s la a 111 z Płaco n o wzo-l edni e do Jak ośc i ziarna: z• psz en i cę 

bardzo drogo . Niemcy np. wyda ly już Ui~ urzęd ó w i karani ; 6) mają b yć wyµla co ne od rb. 5,00 do 5,15 za 2~0 f., i. rto od rb. 3,70 do 
miljony, a to jeszcze nie koni ec. .i\iektórf' odpowirdnie wyna.grodienia państwom, kor- 3,80 z.a 230 f., j ęcz mi c n pasrnwnr od a/>0-3 ,75 za 
jednak gazeLy niemieckie twierdza że z tej ]'Oracjom i jedno ·tkom· 7) Tsungli Yamen 2 io f., owies od 2•5o do 2,GO za l·IO f. , g rrl.ę 

· k" · 20 1-" lk ·1· · •' l .1 · . · . . '.. . . b . oJ. 5,00 do 5,25 za 210 f. groch od 0,0U Jo ó,00 
u1uy j~ ·w::; . ..:1 ·a m1 jOnow posz o nn w. uz_i lej zej orga111zacj1 s1rojej ma . y · rzepak od o,oo do o.oo za ż15 r. 

Do numeru dzisiejszego dołączamy ogło 

szenie sięgarni 

REMPNERA w Płocku 
oplacen1e d ługow "bard zo wy oko posta- zmeswny a funkcje jego przekazaue m111i- Uo śpi chrzó"' kupiecki ch w rninion}-rn trgodniu 
wionej osobi stości". Bardzo możliwe, a wia- strowi spraw zewnętrznych; ) ma by ~ dowi eziono na hntraHr popnedn io zawarte okol u 

domo że i Napolcun lll znal si ę na tych umożebniona ro zsądna komunikacja z ce- - korcr P zcmcy 1 zyta. . . „Spis książek 1 nut". 
sposobach oplarania swyrh dlugó 1r. i'IIoże sarzem, jak w innych pai't twach cywilizo- Gdańsk , _16 Listopada. TendencJa spokoJlia. ceny 

·1 . b I . l . . h 9) f t T I . b . bez zm1an1. 
wy111 rnąc gru a l: 1ryJa 11· paramencie 111e- 1 wanyc ; or y w a ;:u 1 na wy rzezu . . 
111iP.cki111, który rozp uczrt l we obrndy w d. Czi li mają być znie ione· JO) dowóz broni W.arszawa 1.6 Li topada_. _(Ceny zboza płacone na 

• . . .. . ' : , . . st. Praga l.ol e1 terespolsl.1ei w ładunkac h wagono-
1..J. b. m. . . . . l amullJCjl do C_h111 ma byc wzbronwny, wrch, według notowati domu handlow ego A. \Vierz-

J:ik <lono zą ostatnie wiadomosc1 . po Io- 11) trwale straze przy po elstwach i w bo"-s ~icgo-Włodzimi e rs ka 21). Za pud w kopiej

wi e europejscr w Chinach ulożyli już żą- punktach łączących Pekin z morzem mają kach: P zeni ca ~raJO'~·a ~rborowa.92-94, _ ś re - !! 1 , h . h . , h 
dan ia, jako punkty puko.in f>U tawiune chili- być utrzymane; 12) wynagrodzenie obej - dni~ ,?- 9.?: po:; l cdn~~ ~ - 2· . Zyto kraJO~ e i:rze~worow c em1cznyc I nawozow aztucznyc I 

. -1- · · l" ·, ·d· · · .. I d · t h h" • k ' _ kt' . . 1. t· nowe 1.Jo-10, lare 12-14, posledn1 e 6 - 10. 
~t. ) ,oin, Jeze 1 pot1111 1 _ z,~ .JC' J ząc y o __ no ~ muj e yc c lilCZ~ _ow, orzy p o n1 e~ l s ta- Jęczmień brow. 90-92. Na paszę i kaszę 'i"0-78. 
·nc•. Oto owe warunki: l l rtą<l chrnsk1 I ty, będ~c w sluzbie u cudzoziemcow, ni e Owies krajowr 71-78. Groch polny warzclur 90-

Wr stawa Puw zechna w P.ryi.u 1900. 

111a wznieść pomnik dla l\ I' ttel era na miej- obejmuje zaś chrześcijan chi1iskich. 100. Gryk_a_ -93. U posobienie targu spo ~ojne 

scu jeao zamordo11 ania,· 2) cesarz chińs ki ceny chwicJ~e. . . 

Medal zloty za proJukcję nawozów .ztucznych. 
Medal srebrny za wla ną ek s pl oata cję fosforytów. 

• 
0 . ' . . . (Targ zbozowr na placu \V1tkowskrngo). Płaco-

wysl_e po elstwo zlozone Z k_s 1ąząt krwi do KRONIKA HANDLOWA. 110 za i,yto wyborowe 4,30 za korzec. J',zenica AUIENTURY: 

ZARZĄD: Warszawa, Włodzimierska 23. 

Berlina, celc 111 prz proszenta 1'iem1ec za 5,62. Jęczmieil 3 90-4 20. Owies 2 70. W-ni B-cia Wolibner, Barczak i S-ka w Płocku . 

Zan101,dO\Va11"1e ·1„l1 !JO -In.· "l l 1-ar·' s'1111·01·c·1 ~prawo:d . Domu R o/11 8 -ci Jf'olihner, Rnrc:ak i S-k ' ' ' "' B "'"ś . k" c· h . 
• v ~ '.' • ' ". . . . Giełda. ~otowania papierów. Ruble 216,80 Listy " -ny · "1 111ews .1 w 1ec _ano w1 e. 

lllil by(; wykonana na jed1·11a.;tu k s1ązętach P loc•, 1G Listopada . tow . kred. ziem. duże 4,5. 94,50 drobne 4.,5.-84, o, J. M~komask1 w Mławi e .. 
krwi i dygniL<ll'Za.ch; -±) w 111ii•j scach , w któ- Ka rarl( dzi-i .:1,z r do"·icziono okolo 700 korcr duże 4- 84.,50, drobne 4-89,-. Listy m. Plocka Marki~ w1cz w \Vpzo!'?rodz1e. 
ryclr <::Ztffty ł ~i ę liunt bo]·si·rów maja [;v ć rói.11 cg» ziarna, a mianowicie: pszcnicr o koło 250 93,00 n. Lo m ży 93,00 not. Włady sław CboJnowski w Ostrołęce . 
, . • • . ' . : ' . . ' • . J horcr , i. yta 300 korcr, ję czmienia pastewnego 30 I Renta państwowa 4-95,05. Pożyczka premio Poleca: Stipm·fosfaty, Żu.zle fosforowe lo

Z~\\ ieszone na lat pięc e_gza.mrny _prowrn- 1 korcy, owsa iOO korcr, gq·ki 10 korcy, grochu 10 wa z 1 64 r.-335,- z r. l 66-284,50. Premiowa I wickie, Gips fosfm·owy towlcki, Kajnil 

CJOnalne, będące warunkiem Objęcia urzę - korcr i rzepaku letni ego - korcy. ,zlacbecl:.a 5-214,-- i inue uawozr sztuczne. Na iqdanie cenniki. 

o G Ł O S Z E N I A. 
Gitary ... Qytry 

na których w ciągu godziny można same
mu n_auczyć ię grac. „Gramofony" ame
ry kanskie powtarzające mo1rę ludzką, 'piew, 
muzykę. lnstrumenta korbowe i samogra
jące . pecjalny oddział przy składzi e mebli 

WŁ. APFELBAUMA w Płocku. 

I B h k. KLEP Y'IYROBOW gn. roc OC l TABACZNYCH 
Poleca świ eżo nade z:e papiero y obstalllll
kowe „Prawdzie" i inne w gatunkach wy
borowych. 

St.'t{CJ" SbUŻBO'lł" 
To\\. Roln. Lom? ń kiego 

SADZONKI 
Dom. Smardzewo ma do zbycia ze szkólki 
le' nej parę miljonów .\.DZO:\EK sosno
wych 1-o rocznycl1, oraz po kilka kroć łub 
kilkadziesiąt ty s i ęcy S.\.DZ ~ EK &wierku 
1 , 2 i -!-o letnich i star zych . Modrzew 
2-letni i starszy, Sosna austriacka i Brzoza 

• po polita. 
Li ty adresować do admini scra rj i przez 

Płońsk . 

W RDJ OCE 

je t do ud tą.pi enia w calości tub czę cLO
wo. Atlre ·: Rumoka przez Mlawę. 

umieszcza ekonomów, pi arz· .r : inna luż-

bę folwarcz ną. I nteresanci zec1.ca ·za la- W d · f G · d k I 
szać się do kancelarji Sekcji w gma"c hu Y 3WnlC WO Wlaz OWe. 

'fo11 kred . zi emskiego w Łomżv . c d k 
• • • • 

Z~llt rn~rnR~Wt rnWIL~lt zaro ZIBJS .10, . 
zawierające 10 do 12% kwasu fosforoll'ego 
rozpuszczalnego, oznaczonego metodą pro

fesora Wagnera, poleca 

Towarzystwo Łowickie 
Pzetworów Chemicznych i Nawozów Sztuoznyoh 

Zarząd w Warszawie, Włodzimierska 23 

Agmitiwy w cale11i K1·6lestwie. 
.:llcJa l z łotr za nawozy iztuczne na Wystawie 

Powszechnej w Paryżu 1900. 

Trumny metalowe 
po cenach fabrycznych polecają 

S. KISMANOWSKI i S·ka 
w Warszawie, owy- wiat 70. 

dawniej F. TREL LE w Warszawie. 
Cenniki na żądanie. 

Bez pośrednictwa! 
Są do sprzedania dwa domy 
w Płocku, w dobrym punkcie 

miasta 
Objaśnień udzieli reuakcja " ECH·'. 

Do sprzedania 
lub tło zamiany na dom w Plocku, mają
tek "Złotowo" w pow. mlaw kim - prze
strzeni wlók 19 z morgami , z ol szyną, tor-

fem i dobremi dwukośmemi la ka mi. 

Pow1esc1 
Andersena 

BOGA.TO IL uSTROWANE . 

W dwóch tomach cena rb. 3. w ozdob
nej oprawie rb. 3,80, w kartonie rb. 3,30 
każdy tom tanowi ca łość . Cena poje
d y1iczego tomu rb. 1,50, w kartouie 
rb. 1,65 w ozdobnej op rawie rb. 1,90. 
Do nabycia we wszystkich k ięgarniach. 
Sklad glówny w księgarni 

G. CENfNERSZWERA Marszałkowska 143. 

AKUSZERKA 
przyjmuj e panie na czas dluż zy. Udziela 
porad swej pecjalnośc i. Pokl1je oddzieln e, 
wspólne z nowocze nem i wycro tl :rn1i. Cena 
przy tępna. Aleja Ujazdowska 16, m. IO, parter , 

w War ·za wi e. 

Czytelnia w Bodzanowie 
została znacznie powiększona 

zaopatrzona w nowe wyda
wnictwa. 

Kupię w Płocku DOM 
wartości około 20,000 ru, z 1· oi. y czką 

towarzystwa. 

POTRZEBNY 

do 15 włókowego folwarku. 

Wiadomość IV redakcji nE c h' '. 

W dniu 26 listopada r. b. w sail hotelu 
warszawskiego 

Towarzystwo Muzyczne 
dla uczczenia św. Cecylji, patronki muzyki 

urządza KONCERT, 
w którym wezmą utlzial chóry mieszane, 

1 i orkiestra, a również· odegrane zostaną 
Zaginął pies utwory solowe na fortepian, skrzypce i 

w d. 2 listopada r . b. pon ter maści czar- wioloncze l ę . 

nej , podpal anej l roczny, na Piersiach lata Bliższe szczegóty w afiszach i programach. 
biala, wabi ię Pic ar d· I Sprzedaż biletów od bywać się będzie od 

Znalazcę uprasza s i ę o od vrowatlzenie wtorku w lokalu Tow. pomiędzy godziną 
p a do mieszkania p. ukaczowa, w domu 6-7 wieczorem. 
Czarneckiego, ul . Kolegialna. / Cztonkowie Tow. płacą polo wę cen usta-

Wynagrodzenia 15 rubli. now\ ony ch. 

f R. J A~~!?n~! N~ ~locku 
otrzymał poleca najnowszej konstrukcji 

Piece naftowe 

„P er fe c t" 
„Aladin" 

li 
,, 

Kuchenki naftowe 

„Idea I" 
„Beatrice" 
„Brillant" 

'

,, Ku chenki gazowo-naftowe 

„Primus" 
„Sława" 

oraz kuchenki benzynowe różnej wielkości, wszelkie naczynia kuchenne, 

towary żelazne i stalowe. I 
~~,~~~~~ - - -- - -,~ 

~~1 ···_ ~.~ 

I GEBETHNER I WOLFF I 
w WARSZAWIE ~ 

• 17. Krakowskie - Przedmieście 17. I . I . skład For:~:::::~~2~~.::. „.
6

0rganów „ 1 
."~Al.?~A:1~~~~~w~~~~~.,,:Al...~~~~~~~~ 

~ ~~~IW~YCk~~~~~~~~ 

• F. PIERZCHALSKI 
w Warszawie, Mazowiecka N2 B. 

TANI SKŁAD SZKŁA 
Malarnia porcelany. 

Pol eca duir wybór Serwisów stołowych porrcl anuw r cl1 , ręrzni e malowanych, > kł ad&j t1c y ch s i ę 

10 120 szt uk, 011 rh. 50. fajansowe od 10. 20 k. 50. Garnitury na umrwalnic. Garn itury do 
J1 crbaty ud rb. 3 kop. i b· do ka wy od rb. 5. Wazony 7k ane, majolihOW<l i porcc la1101re. w du-

żym wyborze. Szk
1
lo stołowe, krajowe i francuskie pu c~uach wyjąt kowo niz l ith. 

Og-ro=:n.y v;ry"bór. T ov:ra.r v:ry"borov:ry. Wiadomość na mi ejscu lub u· p. Kazi
mierza Kalkstejna w Płocku . 

J?o~ l adn e op} y , proszę . !~ l ada~ 11· rctla-1 

kCJ I Ech dla il . i'\ . bez posre <l mct1ra. ••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
~~"""'!"'~~~~~ ........ ~~~~~~~~~~~~~ 

Redaktor Wydawca Adam Grabowski. 
.iloaBo..1eao Uee•ypo10. rop. llio!lKlo 4. HoJI6pJI 1900 ro11:a. Druk K. Mleoznlkowaklego Y Placku, ulica Warsu,,.ska. 


